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Niemcy przyjęły decyzycj genewska 
Trzy lata eisikiega W ie s i o  za pasek waiaisary,

Z  K U Ź N I P R O JE K T Ó W .
L w ó w , 28. października,

Projekt posła N iedziałkowskiego rozgto- 
izon v  został wśród okoliczności, akustycznie 
nie pozostawiających nic do życzen ia : odezwa 
ły  się echa z wieiu stron, trw ają  i zapewne 
tfługo obijać się będą po politycznych g ło 
wach.

Sam praw zór nie utrzyma się, nic znaj
dzie w iększości w  Sejmie i sym patyi w  naro-. 
jizie, —  sympatyi nawet u bezpośrednio inte
resowanych organizacyi partyjnych. Drobny 
moment, ale znamienny: P. Daszyński im ie
niem Rady Naczelnej P . P . S. w zy w a  na po
siedzenie z porządkiem dziennym „Autonomia 
torytoryalna W schodniej Małopolski". —  R ów  
nocześnie czyni to samo w e własnym zakre
sie Prez. R ady Robotniczej w e Lw ow ie . P o 
rządek dzienny: „P ro jek t autonomii W schod
niej M ałopolski". R zecz  to oczyw ista, że sko
ro od podstaw ma się rozw ażać projekt ustro
ju administracyjnego, nie wypada a priori na
rzucać jego zasady tery tory alnej. Ten ,te ry to  
rya lny" upór Rady Naczelnej P. P. S. jest rów  
r ie  znamienny, jak beznadziejny.

W iększych  nadziei nie rokuje projekt na
ród. demokracyi, bez osłonek zdeklarowany 
przez dra Pruszyńskiego podczas ostatniego 
wiecu w  ratuszu. Przew idu je on autonomię 
wojewódzką, na co zgodzić się można, nato
miast wątpliwe, aby w obec obowiązujących 
haseł dem okratycznych znalazło uznanie ta
jcie zestawienie: „Chcem y jedynie prawa
I spraw iedliwości". W  chwilę potem: „ W  se j
mikach wojewódzkich musi być większ.ość 
polska zawarowana przez odpowiednie prze
pisy". Pralctycznego wykonania, tego zastrze
żenia nie w yobrażam y sobie w  takiem np. 
w o jew ództw ie stanislawuwskk-m.

Projekt w łasny opracowuje sdbko-iritet 5- 
ciu Komitetu Obrony przyszłości L w ow a . 
Projektem  autonomicznym zaimuje się tut. K o
ło  P . S. L . W  tym ostatnim wypadku jedno 
podnieść należy z uznaniem, że P . S. L. nie 
wystąpi z gotow ym  projektem na własną rę
kę. jak to niezbyt fortunnie i lojalnie zam ierzą 
feczynić P. P . S.. utrudniając sytuacyę Rządu 
j fcoaapłilctfąc 1 tak łj.gmatwane położenie, 

© h a  dalszy na sto. 2-gtej.)

Rząd msmiecki przyjął dscyzye gaimwską.
Berlin, 21 października.

GPAT.) Ambasador niemiecki w  Paryżu wrę
czył wczoraj koflfersiicyi ambasadorów' następu- 

1 tacą notę: Rząd niemiecki przyjął dv wiadomości 
z głęboktetn rozczarowaniom notę Rady Najwyż- 

i szej z Jula 2f! bm. Widzi on w  dyktacie te: yto- 
ryahiym i gospodarczym, który zestal państwu 
piemieekłemu narzucony, nie t^Boo niesprawiedli
wość wobec naindu niemieckiego, wobec której 
stoi bezbromy, ale także i naruszenie traktatu 
v'ersafsldegQ, któremu się sprzeciwia decyzya po

wzięta w Genewie, a przyjęta przez mocarstw* 
koalicyjne. Rząd niemiecki zakłada przeto prze
ciwko stanowi przez to powstałemu stanow-czt 
zastrzeżenie jako przeciwko naruszeniu prawa. 
Wyłącznie rod naciskiem pogróżek wymienio
nych w ■'nocie i celem zaoszczędzenia ludności t»ie 

greckiej góraoślask'ego terenu przemysł-jy tg* 
grożących zaburzeń, widzi się rząd niemiecki zmu 
pżony odpowiednio do dyktatu mocarstw zarhhanc 
wać proponowanych delegatów. Nazwiska detega 
tów będą niezwłocznie podane do wiadomości

Uroczysty protest Njemac przeciw decyzy darięjtfśfriej.
D rk ls ir& c y a  W ir th n

Berlin, 27 października.

(E. T„ E.) Posiedzenie pa-lamtntu Rzeszy roz 
p6częło się 26 bm. o g. 4 po roi. Kanclei z Włrth 
odczytał deklaracyę rządu niemieckiego, zwraca
jącą uwagę na trudne położenie zewnętrzne i we
wnętrzną sytuacyę, składając podziękę tym wszy
stkim, któizy uznafi, źe nie wolno w takiej chwffi 
usuwać się od współdziałania. Wirth omówił szcze 
gółowo rozstrzygnięcie mocarstw w sprawie gór
nośląskiej oraz sprawę wysłania delegata na ro

sy S ę j m r Rs;: s ;:y . . w

kowania gospodarcze z Poi.-ką Określił detyryę 
mocarstw sprzymierżorych nie tylko jako krzyw 
di icą, ale też jako niezgodną, z traktatem wersal
skim. Niemej'' z kopalń węgla zatrzymują tylko 
34 i pół prc„ z 22.000 ton produkcyi rud tyrko 5006 
a z 37 wysckich pieców — 15. Gabinet upatrując 
w tej decyzyi najwyższą niesprawiedliwość, za
kład,'* uroczysty protest, atoli by zapobiedz powię 
kszeniu krzywdy postanawia zamianować delega
ta do rokowań z !Poiską.

PRASA PRAW ICOW A PRZECIW WIRTHOWI. ]
Berlin, 27 października, j 

(iE. T, E.) Prasa prawicowa potępia ponowne • 
powołanie dr. Wirtha do rządów, również prasa

K A N D Y D A C I N A  D E LE G A T Ó W  NIEM IEC.

Berlin, 27. października. 
(E. T. E.) Górnośląskie koła przem ysłowe

demokratyczna zajir.me postawę nieprzychylną, Wysuwaja kandydatury na przedstaw icieli
nieco przychylniejsze jest tyDro stanowisko „Vos- 
sische Zeitung". Socyałiści większości i centrum 
uy^ażają powołanie ponowne Wirtha za jedyne mo 
źfiwe zatetwiraie kryzysu.

Niem iec w  roKOwanach gospodarczych z Po l
ską następujące: hr. W ilczek, prezydent Klee- 
feld i Raumcr.

Decyzya genewska wynikiem kompromisu 
finansów angietekich i francuskich,

O p ’ n ię  t a k ą  w y r a ż a  p r a s a  bolszewicka.
Warszawa, 38. października. 

(Totef ) (m). Botszewjoica .jTkonomiczeskań 
2igfi“ omawiane sprawa Góioefco Śląata twier
dzi, że podział genewski byl k„mpirł Lem finan

sów angielskich i francuskich. Decyzya genewska 
nie jest ostatecznem uregulowar ̂ erni sprawy gór- 
tw&ęskisj i bętdrie źródłem  co.az to nowych 
niipoTozan” eń,
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Ostatnio z zarysem własnego projektu 
wystąpi} p. Ludw ik Kulczycki w  „Tygodniku 
Polskim". Nie przesądzając wartości tego naj
nowszego pomysłu, wypada poświęcić mu 
kilka uwag informacyjnych choćby ze w zg lę- 

* du na oryginalny sposób ujęcia problemu...
P. Kulczycki wychodzi z  tego założenia, 

że wobec w ygórow anych  aspiracyi ukraiń
skich, żaden projekt, zachowujący Małopolską 
Wschodnia w ramach 'Państwa Polskiego, nie 
zostanie przez Ukraińców przyjęty. A le nie 
należy się kłopotać tą trudnością, O ile roz 
wiązanie problemu będzie dobre, sama lud
ność ukraińska po pewnym czasie w yzw o li 
się z pod w pływ u swych przyw ódców  po lity
cznych i zrezygn ow aw szy  z obcej pomocy, 
zgodzi się na nałożony kompromis.

Koncepcya autonomii terytoryalnej jest 
nie do przyjęcia. K rzyw d zi ona żyw io ł połski, 
zmusza Rząd do ciągłych interwencyi w  jego 
obronie, a teren autonomiczny czyni terenem 
ostrych konfliktów i walki narodowej. Taki 
np. L w ó w  trudno w yobrazić sobie, znoszący 
rządy ukraińskiej „w iększości".

Autonomia narodowo - kulturalna daje 
znów bezw zględnie za mało stronie ukraiń
skiej, nie uwzględniając jej umiarkowanych na 
wet aspiracyi. „Dążeniem  Polski jest udziele
nie obcym grupom narodowym  inaximum sa
modzielności nie tylko kulturalnej, lecz polity
czno - administracyjnej —  w  granicach bez
pieczeństwa naszego Państw a".

P o  tych rozważaniach negały wnych 
przystępuje p. Ku iczycki do strony p o zy tyw 
nej. W yob raża  ją sobie w  sposób —  pośredni. 
Pow ia ty  na Podkarpaciu wschodnio - galicyj- 
skiem na południe od Dniestru, o olbrzym iej 
większości ukraińskiej, naletży w ykro ić  i ob
darzyć je autonomią terytoryalną. W spólne po 
zostają spraw y wojskowe, celne, kodeksy 
cyw ilny, karny, oraz pracy. Stolica by łby  za
pewne Stanisławów. Ukraińcy m ieliby w aż
ną cześć swych żądau: m ogliby się rządzić.
Adm inistracja byłaby ukraińska; funkcyę kon 
trolńfą spełniałby delegat Prez. Radv Mini
strów, p rzydzie lony do autonom. rządu ukra
ińskiego W  reszcie kraju, na północ i zachód 
od obszaru autonomii terytoryalnej, byłaby 
zastosowana dla Ukraińców pewna forma au
tonomii narodowo-kulturalnej.

P o w y żs zy  projekt p. Ku lczyck iego poda
jemy, wstrzym ując się na razie od wszelkiej 
oceny. Bezwątpienia ma on swoje dobre i złe 
strony. T ra s o w a ć  go trzeba z tego punktu 
w idzenia, z jakiego należy spoglądać na 
wszelkie podobne, prywatnie przemyślane 
! podane projekty. Jest to jeden w ięcej p rzy 
czynek informacyjny, podłoże m ateryałowe, 
na którem wzniesie się k iedyś w łaśc iw y  pro
gram ofieyalny.

A‘. N.

„ROBOTNIK" ATAKUJE RZAD.

Warszawa, 28. października.
(Telcf.) (m). , .Robotnik" bardzo ostro atakuje 

rząd za to, iż przed porozumieniem się z Sejmem, 
względnie 'komisyą spraw zagranicznych, wysłał 
do Briancfa odpowiedź w  sprawie decyzyi górno
śląskiej. Ze stanowiska konstytucyjnego rząd nie 
powinien był tak postąpić. INie wolno Sejmu w  ta
kich sprawach ignorowa i i spychać go tło roli re
jestratora faktów dokonanych w  'polityce zagr. 
W  danym wypadku grzech rządu był 'tylko for
malny, gdyż decyzya Sejmu nie ulegała wątpli
wości, jednakie w  innych wypadkach iść 
trodże o treść, a nie formę. „Robotnik" składa, za to 
winę także na przewodniczącego komśsyi zagra
nicznej p. Stanisława Grabskiego, którego cała 
metoda roboty prowadzi do tego, że komisya staje 
się bezsilnym organem rezolucyjuym.

Izba franc. uchwaliła votum ufności rządowi 
olbrzymią większością głosów.

Paryż, 27 października.
<(PAT.) Pb obszerne1 cfysfcusyi we franc. Izbie 

deputowanych, z pośród sześciu wniosków odno
szących sdę do porządku dziennego — Briand 
przyjmuje wniosek dep. Manon, przyjmujący do 
wiadomości oświadczenie rządu, wyrażający zau
fanie do stanowczości rządu w jego zabiegach o 
utrzymanie zgody ze sprzymierzeńcami ii żądają
cy kontynuowania dotychczasowej polityki obro
ny autorytetu Francyi nazewnątrz, utrzymania

pokoju nnzeTTnątrz oraz rpokoju wewnątrz kraju
zapomocą po'itykl zjednoczenia ropiujliknfiskiego.
Żądając uchwalenia powyższego, porządku dzien
nego, rząd stawia kwestyę zarfama Pierwszą 
część wniosku dep. Manon Izba przyjęła 391 gło
sami przeciwko 156 głosom. Następnie w głosowa 
niu przez podniesienie rąk ourzucomo wszelkie po
prawki i eodafki do tego wniosku, całość zaś 
wniosku przyjęto 338 głosami przeciw ko >72 glo* 
som.

S?jm przerywa plenarne obrady na 10 dni.
Warszawa, 25. .paźdz;enrka. 

(Telcf.) (m). Dziś przerwie Sejm plenarne po
siedzenia na dziesięć dni. Nie będą to właściwie
ferye, gdyż prace komisyjne odbywać się mająi w

dalszym ciągu, w  pierwszym zaś rzędzie odnosi 
się to do komisyi skarbowo-budżetowej i konsty 
tucykiej.

Trzy i a ta ciężkiego więzienia za niedozwolony handel
i spekufacyę n.iZutami.

Projekt takiej ustawy opracowuje ministerstwo skarbu.
Warszawa, 28. października. 

(Telef.) (m). Mkństei stwo skarbu opracowało 
projekt ustawy grożącej karą 3-leiniegc ciężkiego

więzienia wszystkim tym, k tó ry m  udowodniona 
będzie zaimowanie się niedozwolonym Handlem i 
spekulacyą obcemi walutami.

Wypożyczanie wojsk, koni rolnikom wstrzymane.
Warszawa, 28. października, 

(Telef.) (m). Jak słychać wszelkie poprzednio 
wydane rozkazy w  sprawite wypożyczania koni

rolnikom, zostały unieważnić**; przez władae wo( 
skoiwe, a dialszfe wypożyczanie koni wstrzymane,

D Y S K U S Y A  NAD  D A N IN Ą  M A J Ą T K O W Ą .
W arszaw a, 27. października.

(P A T ) Podkom isya dla projektu daniny 
pod przewodnictwem  p. Diamanda wysłuchała 
j wczoraj wyjaśnień ministra skarbu Michal- 
Isklego w  przedmiocie wniosku p. Diamanda o 
[opodatkowaniu kapitału ruchomego. Pieniądz 
nasz —  m ów ił minister —  mimo, że jest cho- 

:ry, pozostaje miernikiem decydującym, a po
lepszenie waluty w płyn ie na w szystko inne 

tdodatnio. W  tym zakresie działa momeni psy- 
jchologiczny. Kied/indziej zgodziłbym  się r.a 
obciążenie środków obiegowych, ale w  tej 

Ichwili danina taka jest niemożliwa, gdyż w y 
w oła łaby wstrząśnienia. W edług opinii depar
tamentu ministerstwa skarbu i P . K. K. P., o- 
stemplowanie biletów  równocześnie z daniną 
przew yższa  technicznie nasze siły. Główną 
rzeczą  jest zaufanie targów  rila zarządzeń 
skarbowych. Już sam wniosek p. Diamanda 
spow odow ał gwałto.wąy zakup akcyi. M inister 
podziela inteneye p." Diamanda, ale w  ramach 
sw ego Dianu walutowego. Pow ażne następ
stwa polepszenia waluty ujawnią się przez 
spadek cen i t. p. P . Diamand, polemizując z 
w yw odam i ministra, tw ie id zi, że minister po
staw ił sprawę tak. iż nie decyduje tutaj, zda
niem m ów cy, racyonalność jego wniosku i ar
gumenty, za nim przemawiające, lecz ośw iad
czenie ministra, że od tego za leży  jego pozo
stanie w  zarządzie. P r z y  głosowaniu musimy 
tę okoliczność w ziąć pod uwagę. P . Stapiński

uważa wniosek p. Diamanda za  wartmek prze* 
prowadzenia daniny w ogóle. P . Kowalczuk w 
im. PS L . podziela zapatrywanie p. Stapińsk. 
P. Rudziński (PSL. W yzwolenie) sołferyaoje się 
z wywodami py. Stipińsklego i Ke waśczuka P. 
Chądzyński (NPR.) wzywa stronnictwa włościań
skie, by w razie pozostania w  mniejsaości poddały 
się konieczności złożenia darniny. P. KoOsclna 
(KPK-) dowodzi PotraeLy wynaledkiria drogi po
średniej. P. Wojdaliński (N&L.) jest za obciążę 
niem wszystkich majątków i to równomiernie, ale 
nie jednorazowo. P. Wierzbicki jafeo referent ttjmu 
je przeprowadzoną dyskttsyę i prosi o glosowanie 
za następującymi t/nioskami: Kom ika  skarbowo- 
budżetowa przychyla się do w rw odów  rbinfeira 
skarbu 1) aby kapitałów pieniężnych me obciążać 
nadzwyczajną daniną, państwową; 2) wzyws się 
ministra skarbu, ażeby w  czasie jak najkrótszymi 
przedstawił Sejmowi wnaccki, dofycLące opodat
kowania wzbogacenia wojennego i pneedmtotów 
majątku nie do tkniętego rzekomo daniną or~x jak- 
najbardziej ostrych i energicznych zarządzeń prze 
ciwko handlarzom wahit obcych. Wnioski te zo
stały w głosowaniu przyjęte, poczerń zarząozono 
przerwę obiadową.

'Pb przerwie podkomisya pod przewodnie ■ 
twerr, p. Sokołowskiego i odpoczęła obrady nad 
art. 2 projektu madzwyczrjnei daniny państwowej, 
normującym zwolnienie cd d"nhry. W  osadzie 
przyjęto dla ma'omhrvrh dopuszczalność 5% ulgi. 
Bliższe określenia razem z innymi wmieskami do-' 
t7'czacvmi zwohrienia, będą. ustalone p*zy art. 29.

Utworzenie banku rezerwowego dla podniesienia 
walut Europy środkowej.

Amerykańskie plany lacznicze chorej Europy.
Warszawa, 28. października.

(Telef.) (m). „Chicago Triłmne11 przynosi 
rozmowę swego berlińskiego korespondenta z fi
nansista amerykańskim VanderHpeni, który bawił 
ostatnio w  ©erirnic i w  Warszawie. Zdaniem Van- 
derlipa projekt Założenia w  Europie banku rezer
wowego, mającego podnieść Jusrs walut niskich w 
ftzeregu państw Europy środkowej jest zupełnltj

resluy. Bank taki będzie rróg! powstać przy 
wsró!ućb?ale Stanów Zjednoczonych, które z łat
wością zbiorą miliard dolarów w złock, niezbęd
nych do stworzenia funduszów banku. Vandórlip 
podkreślił, i® Europa jest barótzo chora, aerkot- 
wiek zwiedzający ją powierzcorwnie odinosi wra- 
#enie: że w por^y/iwniu z rokiem ubiegłym, aa- 
stą^ita zmiana n *  lepsze.
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IDZEM Y KU LEPSZYM DNIOM.
Z dnia na dzień w  górę idzie polska marka, 
Wbrew irachinacyom spekulantów —  drani 
[ państwo nasze jak olbrzymia barka 
Wpływa powoli do cichej przystani

Uspokoiły się wreszcie bałwany.
Które groziły rozbiciem okrętu,
Do pracy staja zgodnie wszystkie stany. 
Światło się wreszcie wyłania z odmętu.

Zainicyował Karol „powrót taty1*,
Ale urwano łeb znów nowej wrojnre.
Z Czechami zgoda, z Rumunia, traktaty 
Każą nam w  przyszłość spoglądać spokojnie.

i

Gdy jeszcze skończą się wewnętrzne swary 
I przestaniemy się kąsać nawzajem,
Zmilkną warc-bobkie trąby i fu*ary 
I Polska stanie się prawdziwym rajem.

VI

I jak kochanka rozkoszna i młoda 
Z twaizją od szczęścia promienną i czerstwy 
Wolnym narodom ręk“ wtedy poda 
Na mir serdeczny i wspólne braterstwo.

2e tak się stanie —  nie wątpmy rodacy.
PO długiej nocy znów zabłysło rano.
Dalej za kielmie i stawać do pracy!
Bo nie odrazu Kraków zbudowano.

Niemo.

konferencya bałtycka przeciw zawarciu konwencyi
wojskowej z Polską.

Warszawa, 38. października. 
(Telef.) (m). Konterencya bałtycka oświad

czyła się przeciwko zawarciu konwencyi wojsko
wej z  Polską, ze względu na stosunki Polski do

'Pcsyi sowieckiej. Pożądane jest zbliżenie tylko 
czterech państw: Finlandyi, Estonii, L itw y i Łot
w y  bez iPofski, a to dlatego, że Polska jest rzeko
mo pod presyą militaryzimu francuskiego.

F.pilot? K a r o l  o w e j e sk a p a d y .
Warunki Ka, olewaj kapifułacyi.

Budapeszt, 27 października. 
(E. T. E.) Warunki kabitulacyi Kjarola były 

następujące:
1) Bezzwłoczne złożenie broni i wydanie ma- 

teryału wojskowego.
2) Auinestya dla zwolenników Karola prócz

dowódców i doradców politycznych Karola.
3) Karol IV zrzeka się tronu.
4) Kząd węg. gwarantuje bezpieczeństwo pa

ry królewskiej.
5) Ostateczny los króla będzie oznaczony po 

porozumieniu rządu węg. z  mocarstwami koaiicyi.

Calsze Sosy Starcia przedmiot3ra rozważań alantów .
Paryż, 27 października.

(E. T. E.) Z  miarodajnych źródeł donoszą, źe 
wiadomości rozszerzane W prasie o przyszłych 
osach ex-cesarza Karola są przedwczesne. Spra
wa ta będzie przedmiotem specyalnych rozważań 
mocarstw sprzymierzonych, które obmyślą środ- 
si zabezpieczające przed powtórzeniem ostatnich 
wypadków. W  kołach rządowych angielskich roz

waźa się projekt tymezasowege internowania Ka
rola na wielkobrytańsklm monitorze dunajowym.
biuro Reutera dowiaduje się, że rząd angielski 
sprzeciwia się internowaniu Karola we Włoszech, 
stojąc na sianowlsku, że Karol winien być interno 
wany w jak najdalszej okolicy, aby uniemożliwić 
mu możność nowych zamachów.

ROKOW ANIA O ABDYKACYĘ.
Budapeszt, 27. października. 

i’PA T ). Klasztor Tihany strzeżony jest ściśle 
przez łodzie motorowe i oddziały wojska. Z ra
mienia ministerstwa spraw zaranicznych udał się 
do klaszrom poseł Kranio, aby pertraktować w 
sprawie abdykacyi.

Karol będzie internowany 
na ang. k&nonierce.

Tak zadecydowała Rada ambasador.
Parysi, 27. października. 

(P A T )  Konferei.cya Ambasadorów posta
nowiła, że b y ły  król Karol ma być umieszczo
ny na kanoiiierce angielskiej, znajdującej się 
obecnie w  Budapeszcie, na której to kanonier- 
ce będzie w  Gałacii: czekał na decyzyę 
państw sprzym ierzonych w  sprawie jego in
ternowania. Następnie konfereneya aprobowa
ła protokół, dotyczący układu weneckiego.

Horthy wzbrania się wydać 
Habsburga ?

Paryż, 21. października. 
(P A T ) W ed le doniesień z Pragi, Horth: 

mial ośw iadczyć, że konstytucya węgiersku; 
zakazuje wydania b. króla Karola w ręce wiek 
kiej lub małej ententy.

Poslie^y  wielEj
jjialej enlenly.

Nota konferencyi amlnsadoróK
do rządu węg.

Budapeszt, 27 p?ż<teieni8La.
(PA T ). Tutejsi przedstawicieli mocarstw koa

licyjnych wręczyli ministrowi spraw zagranicz
nych następującą nutę konferencyi ambasado
rów: Mocars+wa koalicyjne zwracają, uwagę rzą- 
du węgierskieso iia detyzyę koiuerencyi ambasa
dorów z 2. kwietnia br.’ Alianci stwierdzają, że 
byty władca obstaje przy powrocie na tron, na 
którym jednak jego obecność oznacza .ak najgor
sze skutki dla nokoiu Europy Środkowej. Z tego 
powodu mocarstwa wzywają rząd wxgtersk_ aby
1) proklamował niezwłocznie złożenie % tronu b,

GUSTAW PRZYCHOCKI.

„Kto bronił Płocka".
T o s  iodna^o z uczistni ców walki.

(Dokończenie.)

Cała artylena, którą w  tych (Mach w  rejo- 
*ie Płocka rozporządzałem, składała się wszyst
kiego z trzech bateryi (12 dział), t. j. z jednej ba- 
teryl k.oranej (1/4 d. a. k. pod d-twem
(wówczas) por. Hartóngha), jednej bateryi armat 
potowych (5/15 p. a. c. pod d-twem por. Rniec- 
kfego) i jednej bateryi ciężkich haubic (2/10 p. a. c. 
pod d-twam por. (Kjozścza). W  czasie wałk defen
sywnych, artyłerya sania wykonała jedyną wo
kale wówczas akcyę zaczepną, a mianowicie je
den pluton (ronnej bateryi, wyjechawszy daleko 
przed W ę  własnych okopów, zaatakował z  bla- 
ifka, ostrzelał i spalił częściowo folwark Trzepo
wo, zamierreny na twierdzę bołszewićka.

W  chwiE kiytycznej działała artyłerya w  ra
tą okolicę Rocka (mndej więoej w  promieiriu 10 
fehn.) trzymając ciągle p o i ogniem zbUźające się 
oddziały bolszewickie, aż do ostatniej chwili, 4. j. 
aż do zerwania połączeń telefonicznych i odcięcia 
obserwatorów i 'dowódców znajdujących się w sa 
Oiem mieście, względnie iv okopie, od ustawio
nych na południowym brzegu W isły bateryi —  
p ótar jednaj b«*e/vi konnej, która H»datekraml 
lifpwwtti tę tej chwil zdate od

miasta, w  akcyi zaczepnej pod Trzepowem i  Rpgo 
zinem.

Najcięższe zadanie przypadło w  tym czasie 
bateryi potowej por. Pinieckiego, która podjęła 
skuteczną walkę z artyleryą bolszewicką, tudzież 
z karabinami maszynowerni po drugiej stronie W i 
sły i pomimo ciężkich strat (jedno działo zdemolo
wane, wszystkie jaszcze uszkodzone, kilku zabi
tych i rannych) utrzymała na sobie cały ogień 
nieprzyjacielskiej artyleryi, odwracając go w  ten 
sposób od raaszei piechoty. Por. Kozicz zaś, doka
zyw ał cudów ze swoją ciężką baterwą, ostrzeli- 
wntjąc ze zdumiewającą, jak na ciężkie działa, 
szybkością tuajrozmaisze cele na całej peryferyi 
Płocka, co w edług zeznań jeńców bolszewiskich, 
robiło na mich w ażen ie działania ,.wtelu baiteryi 
francuskich". ,

W  chwili wtargnięcia bolszewików do nrlasia 
znajdowałem się w  artyleryjskiej centrali tekto
nicznej w  gmachu starostwa, gdzie pełniłem zara
zem fumkeye jedynego członka sztabu, obok szefa, 
ppłk. szt. gen. Śtieżyńsktego; D-ca grupy, gen. 
Osiko wyki kierował w  tej chwili osc biście akcyę 
obronną we Włocławku, który zdawał się więcej 
zagrożony i gdzie rzeczywiście przyszło do spale
nia mostj na Wiśłe. W ydawszy rozkaz zwjania 
linii i  zmiany pozycyi I rm jąc pod ręką przypad
kowo jeden pluton korniej bp.teryi, który właśnie 
przyjechał z pod Trzepowa po amunicyę, pchną
łem go ku rogatce Dobrzyńskiej z  rozkazem surze 
kutia wprost, ze aeosy; ntoetrtj mcMmAga w k - 
śHfe w pa-stessnyw stwmto nasza ,.s#awna“  **rda

tatarska zepchnęła go na zatłoczony most, przez 
który tylko z  boedą zdoiałem go przedostać. Pódą 
żyłem wtedy (na piechotę, nie mając żackiego 
środka lokamocyi) do cięźśdej bateryi i Kle zmajdu 
jąc dla niej żadnej odpowiedniej pozycyi wśród 
piasków i bagien ustawiłem ją jednym plutonem 
wprost na szosie, by wziąć poć ogień na bliską od 
ległość Latery-; nftpczryjactełskir i powstrzymać 
podchodzące od zachodu coraz sftmojTze oddziały 
bolszewickie.

Zad®?* e to w yk op ią  artyłerya bez zanzuiu 
(w  moich oczach .uciszono* jedną uateryę bolsze
wicką), strzelając aż do zmroku i  rej działaniu głó
wnie prasroisać należy, źe piechota nasza nie czu
ła wiele na sobie ognia artyleryi bolszewickiej i 
że bobzewicy znajdujący się w  mieście nie mając 
dopływu świeżych sił, megb być wogółe po- 
w straymana przed mostem przez tok małą- garstkę 
walczących w  pierwszych chwilai h, co byłe roz- 
s rzygającem.

W  walkach ulicznych natomiast, artyłerya me 
magla wziąć na razie udziału z braku dokładnej 
oryentacyi o stanowiskach własnych wśród kom
pleksu budynków, bo pierwszy meldunek o poło
żeniu w  mieście, wysłany przez majora (wówczas 
lept ) de BureT, szefa fortyfikacyi płockich, otrwy- 
nałem dopiero z nastaniem ciemrości, kiedy jaifj 
zmiana celu nie była możliwa. NadzyTczaj o^ime 
dla mnie waadomości kończył dzielny Francuz 
słowami: „Envoyer encore renforts si possibto"..

Dopiero po zasięgnięcia ścisłych dasaydi o m - 
szycli i brtfezewidiich stanofvrTfs!kav'h (gfóymif
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króla, 2) by zapewnił się co do osoby b. króla, któ 
ry musi opuSclć ziemię węgierską pod warun
kami, jakie będą ustalone przez mocarstwa koali
cyjne. Mocarstwa Madą nacisk na to, by już teraz

oświadczyć, Źe jeże!! rząd węgierski nie odpowie1 (PAT.) Wojska jugosłowiańskie posuwają się
warunkom, odrzucają wszelką odpowiedzialność
za wmieszanie się państw sąsiednich. Notę podpi
sali Castanfetti, Hofafer ! Foutche.

Ultimatum małej entanty wręczone rządowi węg erskiemu.
Lubiana, 27. października.

(PA T ). Jak donosi pismo „Jutro", ultimatum 
malej koalicyi wręczone rządowi węgierskiemu, 
zawiera następujące iżądama:

1) ustawowe złożenie z tronu dynastyi Habs
burgów,

2) rozbrojenie pod kontrolą małej ententy,
3) zwrot kosztów wynikłych z powodu za

rządzeń wojskowych, wywołanych wypadkami 
węgierskimi,

4) dokładne wypełnienie wszystkich warunków 
traktatu w Trianon,

S) wydalenie z Węgier wszystkich tych o- 
sób, które dopuściły się zdrady stanu. Ukaranie 
wszystkich tych, którzy współdziałali z wypra
wą Karola. Termin wyznaczony dla odpowiedzi 
na powyższe (żądania jest bardzo krótki Ultima
tum zostało ułożone w  porozumieniu z rządami 
czechosłowackim i rramtoskkn.

Konferencya ambasadorów odroczona.
Bordeaux, .27. października. ła ■wczoraj obradować nad wypadkami węgier- 

(PAT). Konferencya ambasadorów, która mia- skirni, odroczona została do dnia dzisiejszego.

C ZY  U LT IM A TU M  W R ĘC ZO N E?
Wiedeń, 27. października, godz. 20.

(P A D  Z kół dyplom atycznych donoszą, 
że do tej chwili nie nadeszło potw ierdzenie 
o wysłaniu ultimatum małej ententy pod adre
sem W ęgier.

KONFLIKT MIĘDZY ŻYCZENIAMI ALIANTÓW  
A MAŁEJ ENTENTY.

Wiedeń, 27. października.
(PAT). „N. W . Ta.ghl." podaje, że wielkie mo

carstwa chęfcni-eby widziały łagodniejsze trakto
wanie W ęgier: dotąd oświadczenia przedstawicieli 
wielkich mocarstw w  Pradtee, Belgradzie i Buka
reszcie poczynione w  tym kierunku, natrafiły na 
odmowę

I RUM UNIA M OBILIZUJE SIĘ.
Graz, 27. października.

(P A T ) „Tagespost" donosi z Belgradu: 
W ed le relacyi z Bukaresztu, gen. Averescu o- 
trzym a polecenie przeprowadzenia zupełnej 
mobilizacyi piechoty i kawaleryi.

CZESKA IIZBA ZAAKCEPTOWAŁA STANO
WISKO r z ą d u .

Praga, 27. października.
(PAT). Ozeska Izba zaakceptowała jedne- 

myśłnie stanowisko rządu w  sprawie wydarzeń 
węgierskich.

CZESI W YCOFUJĄ D EPO ZYTY Z BANKÓW.
Wiedeń, 27. października. 

(RAT). „W r. Ałlg. Ztg.“ donosi, że koła fi
nansowe pozostawały dziś pod wrażeniem wieści 
o zaostrzeniu się stosunków między małą enteutą 
a Węgrami. Wiadomości o mobilizacyi w yw ołały 
fcem większe zaniepokojenie, ile że obecnie wyszło 
na jaw, że w  ostatnich dniach depozyty obywateli 
czeskich zostały wycofane z banków wiedeń- 

' skich i przewiezione dó Czech. Zarządzenia te 
zostały jednak poczynione jeszcze przed wystą
pieniem Karola.

UZNANIE DLA RZĄDU POLSKIEGO.
Bordeai:*, 27. października. 

fPAT ). 'Prasa czeska omawiając sukces małej 
ententy wobec wypadków węgierskich, wyraża 
uznanie rządowi polskiemu za jego stanowisko w  
tej sprawie.

wgłąb Albanii -północnej.
(PAT.) Król Konstanty 

kować. s *
ma zamiar abdy*

dzięki patryotycznej ludności (Płocka), po usta
wieniu przez noc bateryi na nowych pozycyach, 
rozpoczęła artyłerya zaraz rano (19. sierpnia), po 
podniesieniu się mgły, planową akcyę na obsa
dzone przez bolszewików części miasta. Silny, 
skrupulatnie rozłożony i przenoszony ogień, wzma 
gany dwukrotnie do siły ognia huraganowego — 
gdy od ctowódty piechoty maj. Mościckiego cią
gle nadchodziły rozpaczliwe żądahia pomocy ar- 
tyleryi —  jakkolwiek o niezmierne szkody przy
prawił miasto, spowodiowal przecież wielkie 
straty u bolszewików i przyczynił się walnie do 
ich wyparcia. Wśród trapów nieprzyjacielskich 
znaleziono ciało bolszewickiego pułkownika Ma- 
kowoza; zabitego, według opowiadania ludności 
cywilnej, odłamkiem szrapneła w  tej chwili, gdy 
zajadał „zarekwirowaną gęś".

Równocześnie z  tą akcyą działał w  mieście 
samem drugi pluton konnej bateryi (pod por. Har- 
tinghiem), który przedostawszy się z pod Rogo- 
żina nocą dfo miasta wśród: całej ciyssei przygód 
— rozpoczął rano otwartą walkę uliczną od 
wschodu, atakując na odległość kilkuset kroków 
bolszewickie barykady i karabiny maszynowe i 
torując w  ten sposób drogę posuwającej się za 
nim piechocie.

Podkreślić muszę, że cała atkeya artyłeryi od 
bywała się jedynie na podstawie własnej oryenta- 
cyi» bo meldunki przysyłane przez „bohaterskiego 
adiutanta maj. iMościskiego por. Waktseewskfego, 
były z reguły bałamutne, a nieraz nawet wprost 
hłszywe.

Wiadomości telegraficzna.
(Telef.) (m). Komitet polityczny Rady ministrów

obradował wczoraj nad obmyśleniem środków 
wykonania postanowień w  sprawie wydalenia z 
Polski Sawinkowa i członków jego grupy.

(PA T .) Konferencya w Portcrose została for
malnie wczoraj otwarta.

Artylerzyści, jakkolwiek prawie wszyscy 
pierwszy raz w  ogniu, spisywali się dzielnie, mo
gąc w  tych wyjątkowych warunkach walki otwar 
tej i strzelania na wprost, obserwować bezpośre
dnio rezultaty „swych" pocisków. Z pośród1 ofi
cerów wymienić należy por. Wachala, który ja
ko obserwator artyłeryi w  okopie piechoty, po 
cofnięciu się obsady Sam jeden wytrwał na poste
runku przy aparacie telefonicznym tak długo, aż 
padł z browningiem w  ręce, przeszyty pięciu ku
lami — tudzież por. Pinieckiego, dowódcę bate
ryi polowej, który odfcięlty w  mieście przez bol
szewików, przedarł się przez nich i przepłynął 
wpław Wisłę pod ogniem, by się dostać do swej 
bateryi. 'Dowódca Grapy Dolnej W isły, gen. 
Osikowski w  rozkazie dziennym wyraził artyle- 
ryi podtefiękowanie, a miasto Płock ofiarowało 
konej bateryi pamiątkowy proporzec i wysłało na 
ręce Ministerstwa Spraw Wojskowych adres 
dziękczynny dla artyłeryi —  która spełniła prze
cież tylko swoje zadanie, wspomagając ciężką, 
acz niepokaźną akcyę szarego żołnierza piechoty.

Nalkoniec niech mi będzie wolno wspomnieć z 
najgłębszem uznaniem patryotyczmą ludność P ło
cka, która z zapałem, wytrwałością, pomocą żoł
nierzowi i walką orężną jedynie tylko z ludnością 
bohaterskiego Lw owa porównaną być może. Na 
czele/ jej stała zaszczytnie znana dyrektorka 
płoelciago girnmaizyiim p. Marcelina Rościszewska, 
ozdobiona „Orlętami", za udział w  obronie Lw o
wa, a ostatnio „Krzyżem Walecznych" za obronę 
Płocka

2 Rady miejskie;.
Wspomnienie pośmiertne. —  Delegaci do 
komisy! szacunkowej i komisyi badania 
cen i zysków. —  Nie będzie dziś posiedze
nia budżetowego. —  Podatek od towa
rów, przywożonych do Lwowa. —  środ
ki żywności i opał wolne od opłaty. —■ 
Pożyczka na budowę kolektorów. —  
Odbudowa fo lw arków  miejskich. —  Kon- 

cesye na apteki.

Lw ów , 28. października.
(m g) W czora jsze posiedzenie R ady m iej

skiej za liczyć można do n iezw ykłych, mimo 
całej bezbarwności obrad i ja łow ośd  tema
tów . Jednak właśnie dlatego tok obrad był tak 
galopująco szybki, że  —  co się praw ie nigdy 
nie zdarza —  w yczerpano ca ły  porządek 
dzienny, załatw iając 19 jego punktów w cią
gu półtorej godziny.

Przew odn iczący w iceprez. dr. Cbłam- 
tacz o tw orzy? obrady wspomnieniem o Ś. p. 
Antonim M arkowiczu, byłym  radnym miej
skim, zasłużonym obywatelu  miasta i gorli
w ym  opiekunie ochronek sierocych i zakła
dów  dla ubogich.

Imieniem Komisyi-matki r. dr. W eresz- 
czyński podał listę członków  Kom isyi szacun- 

Ikow ej dla podatku dochodowego i majątko- 
i w ego, która obejmuje po 6 członków  z L I IŁ 
dzielnicy, po 4 z III., IV . i V. Dzielnicę VI. roz* 
dzielono m iędzy kom isyę z I. i II. dzielnicy. 
Listę tę przyjęto  —  następnie zatw ierdzona 
w ybór 2 członków  i 2 zastępców  do Komisyi 
badania cen i zysków , m ianowicie rr. Józefa 
Dw orzaka i Stanisława M areckiego jako człon 
ków, a dr. Jakóba Diamanda i W ład . Brodac- 
kiego jako zastępców.

Przew odn iczący  zaw iadom ił obecnych, 
że  zapowiedziane na dziś posiedzenie budże
tow e R ady m. zostało odroczone.

W  m yśl referatu w iceprez. dr. Schleiche- 
ra. załatw iono odroczoną przed paru tygod
niami sprawę podatku od tow arów  p rzyw ożo 
nych do LtVowa, k tóry  gmina będzie miała 
prawo pobierać po zatw ierdzeniu statutu 
przez W yd z ia ł Sam orządow y oraz M inister
stw o spraw w ew n. w  porozumieniu z  M in lst 
skarbu. Opłacie tej podlegają towary. p rzyw o- 

iżone do L w o w a  przez stacye kolejow e w e  
'L w o w ie  i stacye. znajdujące się w  odległości 
!na jw yżej 3 kilom etrów  od granic miasta. P o 
datek ten w ynosi po 50 mk. za każde 100 kg, 
od tow arów , należących do I. klasy ta ry fy  to
w arow ej, zaw artej w  rozporządzeniu Mir„ 
kolei żel. z dnia €. września b. r. nr. 78 Dzien
nika ustaw państw., od tow arów  II. klasy po 
40 mk.. III. kl. po 30 mk., IV. kl. po 20 mk., V, 
kl. po 10 mk. Od koni, p rzyw ożonych  do L w o 
wa, 40 mk. od sztuki.

Następujące artykuły są wolne od tego 
podatku: bydło rzeźne, mięso św ieże, solone, 
wędzone i marynowane, drób i zw ierzyna, o- 
cet, ryż, cukier, mąka ze zboża, ziemniaków 
i ow oców  strączkowych, krupy i kasze, ch let 
j w sze lk ie  p ieczyw o, ciasta, pierniki i suchary, 
zboże, siano, ja rzyny i w arzyw a , owoce, mle
ko, smalec, łój i margaryna, mydło, ser, jaja. 
wosk, oleje, d rzew o opałowe miękkie i tw ar
de. w ęg le  drzewne, kamienne i koks, żw ii 
i piasek.

Zgodnie z wnioskiem referenta r. Teren- 
koczegc podw yższono myta drogow e i rogat
kow e o 20 procent dotychczasowych opłat. R. 
Pierożyński przedstaw ił wniosek na zaciąg
nięcie pożyczki rządowej w  kw ocie 20 milio
nów marek na cel budowy kolektorów, co ta i 
uchwalono.

Następnie zastanawiano się nać odbudo
wą fo lw arków  w  dobrach miejskich i uchwa
lono zaciągnąć pożyczkę w  kw ocie 400.000 
mk. na odbudowę folwarku w M a lech ow ie
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pól miliona na rzecz folwarku na Bodnarów- 
ce, 1 i DÓi rmliona na Błotnię i Pniatyn, oraz 
1 i pół miliona na odbudowę leśniczówki w  
Brzuchowicach. W nioski pow yższe  referowali 
rr. Lew ick i Bolesław , Sawczyński, P ierożyń - 
ski i Lityński. Zarazem przyjęto rezolucyę, 
wniesioną przez r. Souppera, ażeby kosztory
sy  i plany odbudowy fo lw arków  były  przed
kładane sekcyi fil. W  myśl wniosku r. Fel- 
sztyna, przedłużono na 4 lata kontrakt dzier
żaw y  budynku m iejskiego „Kaw iarnia W ie 
deńska", który dzierżaw ca odnowi w łasnym 
kosztem. R. W ixe l przedstaw ił rachunki M. 
Zakładu gazow ego , co przyjęto bez dyskusyi.

W reszc ie  po referacie r. dr. Papćego u- 
dzielcno koncesyi na aptekę p. Schónbachowi 
przy ul. Gródeckiej, p. Freundowi przy ul. 
Kurkowej i p. F ilipow i Barszakow i obok ro
gatki Łyczakow skiej. P o  wyczerpaniu w szyst 
kich spraw porządku dziennego jawnych o- 
brad. nastąpiło posiedzenie tajne.

Spraw y miejskie,
OIPŁATA OD PAKUNKÓW  PODRĘCZNYCH 

W  TRAMWAJU.
Lw ów, 28 października.

Komisya elektryczna opracowała z polecenia 
Rady miejskiej krótki regulamin w praw ie  pakum 
ków podręcznych, które osoby jadące koleją elek 
tryczną mogą ze sobą przewozić, o ile to nie 
przeszkadza innym jadącym. Za pakunek podrę
czny dopłacać będzie jadący cenę biletu bez prze 
siadania, czyli obecnie 30 marek. Większych 
przedmiotów przewozić nie wolno, natomiast to
rebki i pakiety drobnych rozmiarów będą jak do
tychczas wolne od opłaty.

ftozatój walk? 7 gruźacą.
Działalność W ydzia łu  zdrow ia  publicz
nego. —  W zrost liczby poradni dla cho
rych. —  Brak pielęgniarek. —  Obojętność 
rządu i społeczeństwa dla walki z  gruźli

cą. —  Lw ow ska  poradnia.

  ’r L w ów , 28. października.
(a ) P r z y  licznym  współudziale świata le

karskiego odbyła się onegdaj w  W o jew ód z
kim Urzędzie zdrow ia  konferencya w  spraw ie 
rozwoju walki z gruźlicą. P rzew odn iczy ł dr. 

I Szczepan Mikołajski, interesujący referat w y - 
j głosił dr. Mosler.

Referent przedstaw ił dotychczasowe w y 
niki walki ł  gruźlicą, podjętej energicznie 
! przez W ydzia ł zdrow ia  publicznego z pomo
cą organizacyi pow iatow ych  kół. Celem tych 

| kół jest zakładanie poradni dla chorych pier
siow o w  każdym  powiecife, oraz jak najszer
sza popularyzacya liyg ieny i prefilakryki.

Z  ogólnej statystyki należy p rzy toczyć  
kilka cyfr.

Ilość poradni dla chorych w ynosiła  w  
1920 roku 9, obecnie p rzyb y ły  4 nowe. Ruch 

;choryoh w zm ógł się znacznie. W  r. 1920 no- 
: w oprzyjętych  chorych było  823, w  ostatniem 
pół oczu liczba ich pow iększyła  się d.o 1064. 
Podczas kiedy w  ubiegłym  roku udzielono 
porady dawniej przyjętym  chorym w  506 w y 

padkach, to w  ostatniem półroczu udzielono 
: 2.259 porad. W ydatk i poradni w ynosiły  ub. 
‘ roku 48.321 mk., obeępie podniosły się do 
k w oty  113.270 mk.

C y fry  te, to kropla w  morzu w obec ol
brzym iego zapotrzebowania.
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0J_tu ’ czvla z Irancrskiego Zet a Lew akowska* 

(Ciąg dalszy).

i— Co ty wygadujesz?
—  To, co słyszysz. Powiadam ci: jrkaś mi

mika dzierlatka... Tu ar eg trzymał ją w  objęc"i... 
Po prostu dwa gołąbki...

—  Kiedyż to było?
— Właśnie przed chwd? Miałem tyle czasu 

ylko, by przypędzić tu do ciebie...
.— A zatem w  drogę! może zastmierny ich 

tam jeszcze, wołała rozgorączkowa ła Ewa.
■ —  Są wszelkie szanse po temu, olnarł Alva- 

rftz z jakimś obrzydliwie cynicznym śmiechem.
„Wyglądali tak, jakby mieli sobie wiele rze

czy do powiedzenia... A czas się nigdy nie dłuży
łb y  człowiek trzyma taką ponętną gołąbkę w 
0 b>c.'ac l.

— Nie gadaj tyle po próżnicy! burknęła su
ro to  d t rryna. Bierzmy raso? rtwoi »'e y . Ty, 
T.*ivolin, zabieraj twój nóż, a tyj stary twój kin- 
dżal... I idź naprzód!

Na zbuczu wzgórza, porosłem wrzosem, roz
ścielił Stelio swój szeroki płaszcz; Irena usiadła 
cichutko, zamyślona, on zaś usiadł przy niej.

Przez długą chwilę trwali w  głębokiem mil
czeniu, wsłuchując się w  głos dusizy, „królowej o 
zamkniętych wargach"...

A potem spotkały się nagie ich wejrzenia, i 
Stelio zobaczył z niepokojem, iż gęste łzy toczy
ły się z jasnych oczu dziewczęcia, spływając ni
by długie perły po jej delikatnej twarzyczce.

— Och! pani plącze! szepnął młodzian, czu
jąc lak serce nrlbtem wali mu w  piersi.

I w ' Jakiemiś róemem uwielbieniu pochylił się 
przed tą mcznaną kobietą, która przyszła ku nie
mu i teraz blada ze wzruszenia płakała, patrząc 
mu w  oczy bez słowa...

Alvarez tymczasem wskazywał drogę Ewie 
i owemu podejrzamemr osobmkowi, którego ober
ży  stka nazwala przed chwilą TrSvoiinem; postę
powali naprzód ukradkiem, ruchem przyczajonych 
apaszów.

T e  trzy ponure istoty zdawały się stworzone 
do zbrodniczej nagonki.

Szli zwinnie, zręcznie, bez szelestu, z zadzi
wiającą zg-abimścią unikając każdego stąpnięcia, 
pod któr-em m ógłyty zaszeleścić gałęzie i szero
kie liście paproci •

Zatrzyma! się r-tspodzkutii A lv »rez  i ruchem 
ręki ukarał swej siostrzenicy starego Matyasza. 
który siedząc zamyślony, pala spokojnie swoją 
faike.

Referent zakończył tem, źe  dotychczaso
w e podstawy wałki z gruźlicą powinny być 
nadal zatrzymane, a do współpracy należa
łoby powołać Kasy chorych i S tow . C zerw o
nego K rzyża  celem skupienia całej akcyi w 
jednej organizacyi.

W  dyskusyi prof. dr. W iczkow sk i zw ró
cił uwagę^ na trudności natury finansowej z 
powodu zbyt szczupłych subwencyi rządo
wych i zupełnej praw ie obojętności społeczeń
stwa d!a tak ważnej sprawy.

Doc. d-. Gąsiorowskl i prof. dr. G roer 
podkreślili brak odpowiednio w ykw alifikow a
nego materyału pielęgniarskiego, co jest mię
d zy  innemi wynikiem  nienależytego uposaże
nia pielęgniarek i w yw iadow czym  oraz brak 
odnowiednich szkół dla nich. Uznali w ięc za 
kon,oczność otw arcie takich fachowych szkół, 
któreby, dając państw ow y dyplom, s tw orzy
ły  odpowiedni m ateryał do skutecznej watt i  z 
gruźlicą. Rażąco uwydatniają się także brak! 
w  propagandzie i uświadamianiu publiczności,

Dr. W ęgrzyn ow sk i przedstawi? w  g łów 
nych zarysach działalność poradni lwowskiej, 
która już dziś można nazwać w zorow ą. W  
najbliższej przyszłości połączy się ona z poli
kliniką, zyskując w  ten sposób odpowiednich 
specyalistów  i t. d. Korzystanie z  usług pora
dni odbyw a się za opłatą członkowskiej wkła
dki do Tow arzystw a  w  wysokości 20 mk. 
miesięcznie. Jes1 to jeden ze soosobów propa
gandy do walki z gruźlicą. Nadto zamówiono 
pewną ilość kalendarzy i pouczeń o chorobie, 
dla publiczności.

Insp. dr. Kuhn proponował założenie dru
giej w zorow e j poradni w Drohobyczu. P o ra 
dnie taicie m og łyby  być doskonałą szkołą dla 
publiczności i lekarzy, ora? przzrkładem do 
rozszerzenia akcyi na p row n cy i.

C o do św iadczeń finansowych na walkę 
z gruźlica, to w obec słabych w idoków  pomo
cy rządowej, należałoby w ezw ać do tych 
świadczeń organizacye komunalne.

0 nórnsk dla maluczkich.
L w ów , 28. października.

P r z y  ulicy Piekarskiej, tym  głównym  
trakcie do miasta umarłych, mieści się Jakby 

; dla kontrastu Zakład, w ychow ujący drobne 
dzieci, które zaczynają dopiero życ ie : P rzytu 
lisko pod w ezw an iem  św . Józefa. Ma on za 
przezraczen ie dać chw ilow ą opiekę opusz
czonym dzieciom —  podchować je, a gd y  nie
co podrosną, starać się o stałe dla nich fto-

 ________________________________________ Str. 5

Na ziemi leteałs przy ntan jego nieodłączna 
laska. ti

Stary gajowy odnalazłszy po tyra łatach mę
czarni dziecko swych ukochanych panów, zna
lazłszy się zrrrwu w  zakątka, h, w  których spę
dził całą swą młodość, zdawał się pogodzony a 
losem, zdawał sfę w  spokoju zażywać uroku bie
żącej chwili...

—  To ten stary... szepnęła Ewa. Zaczyna s9ę 
nam wreszcie powodzić... Od niego trzebs nam 
„zacząć" nasze dzieło!

Lekkicm skinieniem głowy Afvares dal po
znać. że zrozumiał jej polecenie i godził się ta 
spełnienie tęgo zadania.

Pocnopny byt do tego rodizaju roboty: napaść 
na samotnego starca, który nie przeczuwał nawet 
zasadzki, to była tnisya, nfe przerastająca jego za
jęczej odwag. •:

Pochyli’ się i trzymając nóż w  rękach, pod
chodził iłcu Matyaszowi.

Okraiafec tę część ruin, w  któreś' znajdował 
się stary gajowy, Alv?ircz zbnżył się do zwafisK* 
muru, kryjącego Stelia i Irenę, siedzących po 
praeefr-nej stronie stoku wzgórza.

Niby gad pełzając ukradkiem dotarł aż du 
Matyasca i rzucając się nagle na starca, wpako* 
wał mu swój ostry nólż w  żebra.

Matyasz krzyknął z fcólu, chcia-f sj  ̂ poźrteS»S 
Ircz zabrakło mu sił, wyciągnął tylko ręce przed 
siebie i zwalił się pomiędzy kamienie.

(C . d. n.)
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w ls k id e l dóbr ziuiisffich
s u n ą ł  w  P an a  d.“isv*h a ciężkich cierpieniach 

1®. październik* 132(1 r. w  70 roku życia. 
Pogfczeb c ib y ł się m Grahó-trce dnia 29-ge  

października z dom u żałoby do grobow ca fatni- 
ajnejto.

Dzieci i wnuT*®.
3608

mteszczente. T ę  słtrżbę z pożytkiem  dla społe
czeństwa spełnia Przytu lisko już pół wieku, 
w  ósmym bowiem  dziesiątku lat ub. wieku za- 

tę łn sty frcyę l i k  z H elył6w  HaPerc- 
.wa i «*ą£ jej Cezary Haller, podówczas czło
nek W ydzia łu  kra jow ego, a w  ciągu całego 
Życia w ierny O jczyźn ie w  każdej potrzebie 
—  nawiasem pow iedziaw szy  —  stryj obydwu 
tracTiyGh zayteźonycb geiserał&w i dwu ich bra
ci, co padli na polu cnwały.

Zakład św . Józefa ma w łasny dom skro
mny, ale odpowiadający potrzebom, p rzy  nim 
ógitóti o kilkuset sąjż. przestrzeni. Są i fundu
sze, przekazane przez fundatorów, pomneżu- 
ce przez innych dobroczyńców  i tych, co nad 
zakładem w  szeregu łat objęli opiekę —  tak, 
Je p rzy  skrzętnej gospodarce Sióstr z R odzi
ny Mferryi w  latach normalnych zakład stał o 
własnych siłach —  przebył wojnę św iatow ą 
i zamach ruski w  r. 1918. Dziś jednak, p rzy  
panującej drożyźn ie artykułów  p ierw szej po
trzeby, p»*zy nadchodzącej zimie, zaw isło nad 
flim niebezoieczeństwo, że  ftie sprosta w yd a t
kom, jakich w ym aga  utrzymanie 40 sierót 
1 personalu opiekuńczego.

T o  tez opiekunowie zakładu poszli —  zmu 
szeni potrzebą —  za przykładem  innych insty 
tucyi i dnia 29. b. m , w  sobotę, zaapelują do 
przechodniów na ulicach L w o w a  o pomoc 
m ateryd n i. M oże słitóba społeczna w  ciągu 
pół wieku, petoona bez odnoszenia się do po- 
feocy  szerszych w arstw  społeczeństwa, bę- 
ilcSe usprawiedliwieniem opiekunów zakładu, 
8 zresztą można liczyć  na to, ż e  mieszkańcy 
L w ow a , tak czuli zaw sze na niedolę, nie po- 
•dcąnią ooTarda i tej pożytecznej instytucyi.

L

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH.
Teatr Wielki:
W  piątek 28 paźdz. o g. 7.30 w. .,Madame 

RM irily*", opera w  3 aktach 'PtucciiiiełO.
Teatr Nowości.
W  piątek 28. paźćz, o godz. 120 „Hrabianka 

ktt *netta“ . operetka w  3 aktach teamiist „RjSza 
Stefńbtrfu-)

Rąpeftuar „BBfcatotF iWoWstó̂ :
Wielki cteiai koncertowy z.udzisdeni p. Ur-

steina (Fikusia), Ireny Zbierzcho wskiej, M. Rent
gena, M. Windkeiuia, Ełli. Sapjneterówny i inni. 
2) Steetch w  1 akcie p. t.: ,,Jak kryształ". 3) 
Sketch kryminalny p t :  .^tedztwo". Początek 
o godz. S wiecz. ....
o godz. 8 wiecz.

Repertuar Teatru lit^arL JEJL“ , ul. Ossoliń
skich 10.

Część koncertowa z udziałem pp. Brontrw- 
skiego, Mirskiego, Notkowskiej, Wiklińskiego i in
nych. Ponadto „Miama", pastel sceniczny Homa
ra, wykona K. Ordonówna . „W izja" pióra W. 
Raorta, odtworzy S. Mich^lowskj, oraz jedno- 
s4towa operetka „Manewry wiosenne".

Lw ów, 28 października.
Nowe aresztowania wśród Rusinów. W  spra

wie aresztowan a tira Lwa Jiaałrfew :cza interwe
niował w  imieniu k b y  adwokatów adw. dr. Ce- 
terteum, sekretarz izby u prez. sądu karnego we 
Lwowie. Otrzymał obiebacę i uAgkfdnięda snra- 
wy. Wczoraj przeprowadzono ponowny, śctsU re- 
w izyę w  mieszfcamiu ewięzionego dr. r^daika i w 
mieszkaniu dr. Stefana Barana. Ta ostatnia rem  
zya trwała od 5 do 10 j  mo. Br. Barana areszto
wano, a wraz z nim dra Korczyńskiego, b. prae- 
w odd i^ jcego ., Wiszechr. Nacyonafoej Rady" w  
Kamieńcu Pod. Obaj znani są ze swego prs^jśęia z 
obozu IPetlury do grupy Pefcrusze wicza. Tego sa
mego dnia praeprowactaoiro rew iz ję  u Ołerty Si- 
czyńskiej. matki Mirosława Siczyns kiego i w  za
budowaniach cerkwi Św. Jura. Tuż po pierwszych 
aresztowaniach nastąpiła paniczna ucieczka osób 

! skompromitowanych na •orowmcyę 1 w yw óz naj
bardziej obciążającego materyału. W  zwfątztoi z 

| tem przeprowadzono ostatek rewizye w  iFaózae- 
j chowie i w  Kotoirryi.

(§) Pogrzeb śp. Józefa Mawia, anysiy-tspiewa 
ka, tragicznie zmarłego we wrześniu tego roku na 
scerńe opery berlińskiej, odbyt się wczoraj .po po
łudniu z  k-ypry O ó . Bernardynów. Zwłoka spro
wadzono z Berlina, gdzie przed nresi?ceb 
zostały prowizorycznie pochowane. Celem odda
nia ostatniej posługi przybyła cała brać teatralna 
z dyr. Czarnowskim na czele, wszyscy prawie 
we Lwowie bawiący artyści, muzycy i literaci, o- 
r&z liczna publiczność. Po wyniesietru zwłok z ko 
sciola chór teatralny odśpiewał „Beati mortui", po 
czem kfondi<kt ruSiżył na cmentarz Łyczakowski.

(PA T ). T  wyprawy za Ocean. Wrócili ze Sta
wów Zjednoczonych pp. Bryl i Dębski.

Zapowiedziane na dziś posiedzenie budżeto
w e Rady miejskiej postało odroczone.

Lwowskie Towarzystwo lekarskie. XXV po. 
siedzenie naukowe odbędzie sie 28 bm. o godz. 6. 
wiecz. w  Poliklinice Ul. Lindego.

Co to jest brud? Dizśś odbędzie się a/ sali 
Mureum przemysłowego o godz. 7 wieczór w y 
kład fizyka dr. Legeżyńskiego na temat .,Go to 
jest brud?" W  czasie wykładu specjalnie dla nau 
czycieh sdrół powszechnych i średnich poczynio
ne. będą liczne doświadczenia i demonstracye.

P O L I T O W A N I E .
Poccawam  się do miłeoo obowirzltu złożyć »er- 

dcezn« podziąkćwaiiie JWH. D r. Mehrerowi i Dr. Jone
sowi za szczęśliwie przeprowadzoną opcracyą, oraz za 
troskliwą opieką, jaką mnie otaczali. Kaz. Pankiewicz.
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EKONOMISTA.
K u r s a  s ł e t d y  l w o w s k i m i .

Lwów. 27. pezdzijraikł.

W a l u ! a  m s f & o w a *
#y<r*e f c s n l » «

iąCf *»
tąezań b caj»*8>-8 bJa-

B n k  a to. r  .t ą -V ł "
I. do VI. em.

SaaV dyskantswy
Ba-k hand'owy
BanV mfceteesay T 
Ba-ik liipat. zeanlag  
Bank Małopolski 
Bank powsze-h. t r a iy t  1 ł°l 
Bank przcmyatewy '*89 
Bank zieinstó tera'! ja fiz  Ti-i

HMt
Trauai

28fl 44-87 580-— —
?80 — 8 )> ^
1000 20 3 M 0 - -
289 37 1 '0 > — I0 5 0 -1 0 2 S - -  
2uQ 28— 4 27-—  —, —
2G0 2S*40 r37 3 '-  —  —

7 --4 5 Ó —  —
38--- 850- -  — —  — —
3 5 *- 8 5 9 --

B . Akcye T o w r r t .  h a -i1 łaT T 5 'i i p rz9 n ir*T «T rs lfc  
Tew. oto. braw. Iwam. 50il 130 3C7T0-— — — •-
7©w. ułre. Choderów H 9  —  3030*—  4100— 4000*- 
Tew. akc. feor. kart 140 42 2500 —  — —  —
Ctaielów* fabr. poreeL 1900 —  4900-—  —

I  ubr. eementa .PartlanJ  
Szc; akowa* 140 78 — w  —*■"» —

Tow. te. .GzRcya* 400 300 180000—  — —  —
le w . akc. G a ł>ta 140 22'50 3 iK > —  —  —  —
T« w . aks. Gćt =a 148 15-40 *0700*--------- - —
-Cikoa*. sakt prz. drz. 10)0 —  5500"— 6050 — 5925 -
Warsz. Ska akc. budowy
.Parow ozów * l.ill.ern. 500 09 1625-—  1675*— 1650'- 

.i  atrif " fabr. papieros. 1000,— 5200" — —  .-
Pezet 5 to  —  1225—  — -  —
.Poefsfc* Zakł. amaois. 350 09 1250—  —  —  —
Polski G lob 300 100— 1200—  —
FaW  •  nafta 500 75 2 0 0 0 * -2 3 5 0 -2 2 5 0 -
Pekkie Tow. haa41a wę 1.40 21 10>0—  — —  —  •-
Taw. ake. L k a r  „ 149 ' 56 9000-—  —  ■■
Zetda<ł» torirtr. .S io rw s* U J  3-60 2)00 -  —
GaL Zaid. gAra. 3 « - e *  149 —  llOOtf—  —  —
Tew. ton. Ziełaaiewtoi 149 2 )  7 3 0 u '-  — —  — -
.Żeglnga Polska* 140 23 500 '—  — —  —

^łWy rtrtawne ra w iu t  Fwkwa^iie 
BasAmtoepaWe ^ 4 i pAsw. 99—  1*1—  
B a i ł  bap, fftA. 4 i s f l  sn>
B ark  Mp. f « L  4 m  
La k kip, «, *n 4. 4 i aA 
P t -W i b ank kr. 4 i f&l i 
Polski btfrfkkr. 4 ora  
Tow. kred. gto  ziew. 4' , f f  m i  
Tow. kred. g «L  zians. 4-trc.
Bask  kr«d. .  c a .  4 , p— t ł

**i5

105-50
100—
99*—

107*—
10O-—
OT—

102—
8 9 - -

107-50 
102*— 
10P— 
I09-- 
102* -  

109*—  
104^- 
191—

OWTgl ra rt® irarys : m  . - r » . »  kT«t.|

Keaawa. Banba krat. 4t *41 arw *08' — JOT— 
lCaaaau. B ■ im  krok 4 aro. 8^*50 90*5(1
Kełeje lak L Batoar kn|> *  88*—  90*—
Frsbretoa ksaf. jiaKta 8 1898, t  n r *  8 8 —  90 —
*etoczk» lato gafie z ł  1904, 4 a rb  9 3 * -  90 —
'r ię e d n  itrłj. gaSe. xr. l W i  ł a r t  38*—  90*—

Poi. lato* gal. 8 t  1908 4prc-(sckaL9 28*—  90 —
P o t  Ira j. ( b  1918 4 i p i l m .  91*—  68—
Poi. kraj* f  1944 4.’ pół irs. 97*—  99*—
Pożyczki m. Lw ow a z (> 1396 4pra& 38 '— 90*—
Peżycaiki j ł  Lw ow a z Ł  l “06 4 pras, i  i '—  90*—
Po^rczki to. Lw aw a  s  *1911 4 prua. 83—  80—

5 0 0 *- 4 0 - ,
3C0—  230*—  —

Rabie canM a pa 109 rb.
.  • P « 590 rk.
.  ,  drobna — •—  —■—
. damskie po 1909 rb. 50—  70—  — —

p »  259 50*—  50*—  —
„ „  kiersnk (f c 40 i 28J — —  — —  — ■—

Karbeważee po 10*0 _ S*—  5—  «
Grzywny po 507 i wyżej 6—  SD*— — —
1 fr-ink francuski 275—  805—
1 frank szwajcar.id 749—  780*—  — —
1 L. Steriirg 15090*— I60u0—  —
1 dolar r/Lańald 3950*— 4250"—  —
1 ^ jIł . żsL M  3200*— 351*')*— — —
Marla aiemijcK^. (po 1539| 25—  29—  — —

(po 190) 24 —  2b—  —
.  .  (c o b t j )  23*—  27*—  —

Lei rcmańakia p«> 504 27—  33—  — —
, ,  AroUe 26*— 32—  ——

Liry włoskie 130—  ISO—
Czealae Korony 40*—  46’— — —
Czeskie korony niżezs — —  — —  — •-<
Korany aostr. aiem. steoaplowioa | — *95 1*10 — —

V L  ,9 fv '
Na Lendy* 15250— 16250—  — —
.  P a r r i  275—  315—  —
, Zurych 740'—  780*—  — —
, Pragą 42—  48—  — —
„ W iedo* 1 * -  1-15 104
.  Berlin 30—  2 7 -
.  Now y Jork 3900—  4203—  — —
. Medyolaa 140*— 169*—  — —
.  Bukareszt 28 —  84*— — —

VII. R ąta  b t t o t H .

Stopa tekuutows P. K. K. P. 71t •

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Lw ów , 27. października.

Kursa walut zagranicznych naogóT słabszą 
dewizę na EbrJm płacono v mas 27, w  Warsza
w ie  25.50 i 24.75, dewfea tr_ Wiedeń z  108
na 106, w  Krakowie 140, 105, w  Warsa*w 5e 
102 i pół, 052 i pół.

W  atecyach przemysłowych w^kszc dbroły 
w Oikasach, btóre z pcczofficrwegc Łjutsu 6000,
obniżyły się na 5925, ufa fektywne z  5700 na 
5600.

Chodorowskie b nas 4025 i 4000, w  Krakowi* 
4300.

(Parowozy u nas 1650, w  Krutowie 1700.
iPolska Nifta u m s 2300 i 2250, w  K rakow i 

2£30 i 200, w  Warszawie 2525.
W  akcyadi bankowych m ak obroty  w  bfct, 

Btortai fipwceaanęp po J0B5.
Tewfcncya '/ s^ xrvn i usposdbkfeie słabe.



Nr. <5099

Z  G IE ŁD Y  N IE O F IC YA ? NEJ PG P O Ł U D .
Lw ów, 28 października.

Tendertcya spokojna. Oor ty s.abe.
DpfiW  omerykońskie 4020— 4080, jedynki 

I dwóik' 3920 -3950, dolary kanadyjski® 3350— 
3380, 1 -k: i dwójki 3280 —  3290, marki nie
mieckie 26 80— £7*20, setki 26 00— 26*10 drobne 
25 50— 25 60, leje 28*50-29 00, drobna 27 50— 
27 80, czeskie korony 45*00— 48 00, drobne 44 09 
do 44'50, 8'isiryackie tysiączki 2000— 2200, setki 
200'00— 210 00, 50-koronówki 100 00 —  105.00, 
20-koronówki 20‘00— 21 00, ló-koron. 20*00— 
20 50, 1 —ki i 2-ki 1'00— 1'30 f., ruble 5-setki 190 
2*30, setki 2*80— 5*50, 25-n'blówki 2 00 —2 50, 
10-rubl. 1'90—2*20, reszta drobnych od 0'90 — 
1*40, tlumakie tysiączki 40'00— 45*00, dumskte 
250 rb. 30‘00— 32*00. karbowańce 2 80— 3'20, 
hrywny 8 '00— 8 50 franki frong. 290— 300, 
funty szterl. 15500— 16000, franki szwajcarskie 
660— 700.

Złotos 20-kor. 16890— 17009, 20-frankdwii 
15800— 16000, 20-markówkl17500— 17600, funty 
szteriingi 16000 — 16100, IG-rubldwki 19000— 
19200, dolary 3900— 3950.

Srebro* Korony austr. 225 —230, floreny 560 
—580, ruble 900 —  959 kopie ki 350— 4 0 ),  
dolary amerykańskie 30JO— 3100, po.iw *i i 
ćwiartki 2930— 2920, dolary ka»%d. 2600— 265i, 
drobne 2450— 2500, leje 210—215.

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Kraków, 27. października. 

(PA T ). Transakcye. Akcye: Bank Hipoteczny 
1025; Bank Małopolski 660; Ziemski Bank Kred. 
650; Pote/kfe Tow. Hamdl. I—(III 1000; Impex 370; 
Zeęługa Polska 475; H. Cegielski 3100—3300; 
Trzebinia fabr. maszyn I—t l i  4200— 4350; Polska 
Nafta 3325—3400; Trzebinia fabr. przetw. tłuszcz. 
5275; Siersza 11750; Pocisk L200; T. P. G. 7200; 
Ghodłorów cukr. 4300—4500; Parowoizy 1600.

Waluty: Dolary St. Zjedn. 4000; franki franc. 
300; marki metn. 28; korony austr. 1.10; korony 
rzecbosłow. 45.

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Warszawa, 27 października. 

(tPAT.) Papiery procentowe. Tranisakcye: 
Oblie:. 6 prc. z r. 1917 za 100 mk. 1525 —  Listy za 
itawne: 4 i pół prc. ziemsJde 265 —  5 p t c . m. War 
szawy 415.50.

Waluty i dewizy: Dolary Stanów Zjedn. 4100. 
Akcye: Bank dyskontowy warsz. I— V 2650— 

Bank Handlowy warsz. I— V  2185 —  Bank kredy
towy w Warszawie 2500 —  Bank zachodni 1200—  
Warszawskie Tow. fabr. cukru 24500 — Warsz. 
Tow. łcrpaln węgl. 21000 —  Lilpop, Rauch i Ló- 
wenstein 3325 — Riudzlri i Ska 2225 —  Staiacho- 
wioe I— II 5000 —  L. J. Borkowski I— IV 1360 — 
Bracia Jabłkowscy I—V 1425 — Żyrardów 56000
— Polska Nafta I— III 2500 —  Żegłuka Polska 1560
—  Przemysł drzewny 1900 —  Elektrownia Prusz
ków 616 — Pocisk 1150. 1

DEW IZY NA:
Belgie 290 —  Berlin 26.50—24.75 —  Gdańsk 

24 75 — Londyn 15650— 15875— 15800 —  Paryż 
295—292.50—282.50 —  Pragę 43— 42.59— 41 — 
Wiedeń 102.56-^91.50—90.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
Warrzawa, 28 października. 

(Telef.) (m) 'Na wczorajszem zebraniu giełdo- 
Wem tenumcya dla walut zagraniczna ch ZŁiacznae 
osłabłą, sipecyalnie dla konon austryackich, w  pa
pierach dywidendowych obroty ożywione po kur
sach utrzymanych, papiery publiczne w  ruchu 
słabym przy usposobieniu chwiejraem, dla listów 
kredytowych miasta Warszawy usposobienie w  
riahzym ciągu słabe.

GIEŁDA TOW AROW O-ZBOŻOW A.
Warszawa, 27 października, 

(PA T .) Żyto 8800-8850-8900.

DEW IZY RYSKIE.
Ryga, 27 oaźćziemlca. 

(PA T .) Kursa dewiz z 27 bm.: Funty szterlin- 
Sfl 1.375 —  Dolary 345 — Franki franc. 2.5 —  Ko
p n y  szwedzki* 39.35 —  Korony duńskie 66.60 —  
JUfarki niem. 2 — Maiki fińskie 5.48 — Marki es toń 
«lcie 0.7'5 — Marki polskie 0.10.

DEW IZY PRASKIE.
Praga, 27 października. 

OPAT.) Berlin 58.50 —  marki niem. 51.50 —  
Warszawa 2.07— 2.67 i pól —  Marka polska 1.87 
do 2.47 i pół.

O  , m v ?  BERLIŃSK IE .
Berlin, 27. października. 

(P A T )  Kurs dewiz z 27. października 1921. 
Dolary 172*80, belgi skie 1223.75, funty szterl. 
581 25,francuskie 1260*50, włoskie 680*25, polskie 
— ’— czeskie — *— , au3łr. sfempl. — *— , 
rumuńskie 117 75, szwajcarskie 3186*75, Amster? 
dam 589410, Chrystiania 2282*70, Kopenhaga 
3331 "65, Sztokholm 3981'— , Helsingf rs 269*70, 
Włochy 0811*80, Londyn 681 *30, Mowy York 
173 57, Paryż 1263 79, Hiszpania 2307 65, Wie- 
den stempi. 8'08, Praga 179*55, Budapes/t 
‘22*47, Szwa;carya 3176 80, Bumos Aires 55*4U, 
Antwerpia 1235‘25. Dewizy polskie w ruchu pry
watnym 4.9 }

DEW IZY ZU RYCH SKIE?
Zurych, 27. października. 

(P A T .) Kursa początkowe. Berlin 3*32, No- 
wy Jork 599, Londyn 21 '72, Pary:: 40'25, Medyo- 
lan 21*70, Praga 5*65, Budapeszt 0’75, Zagrzeb 
1*85, Bukareszt 3*80, W rza w a  0 *1 3  Wiedeń 
0*27, Austr. stempi. 0*18. Holandys — *—.

Zi tych, 27 października. 
(P A T .) Kursa końcowe. Berlin 3 25, Holan- 

dya 187*25, Nowy York 550, Londyn 21*60, Paryż 
40*10, Medyolan 21*60, Bruksela 39*30, Kopenha
ga 106*00, S/.tokholm 127*00, Chrysiyaria 77*90, 
Madryt 75*25, Buen. A res 175*— , Praga 3*65, Bu- 
dapcs t 0 72, Zagrze 1*85, Bukareszt 3.80, 
Warszawa 0 *1 2 , Wiedeń 0'27,Austr. stempi- 0*18.

D EW IZY PARYSKIE .
Par-, ż, 27. października, 

(P A T .) Kltasa wekslowe z 27 pnźdzlern. 1921. 
W pisie na Niemcy 8 57, Amerykę 13 63, 3elgię 
98*00, A n g Ł  53*83*5, HoU 1 e/ 4*5*50, Włochy 
54 00, Szw-- jcar- ę 247 00, Hiszpanię 182 00, 
Wiedeń 0 v0, Rumunię 9*23, Pragę 14*25.

D E W iiY  A M STE R D A M SK IE .
Amsterdam, 27 października. 

Kur^a dewiz z 27, października.
(P A T ) Weksle na Londyn 11*75*5, B rlin 

1’74:5 Paryż — *— , SzwejTarya 53 15, Wiedeń 
0*15, Kopenh. 36* Ó, Szto holm 68*50, Chry- 
styania 38*40, N. Jork 293*00, Bruksela 21*00, 
Madryt 39*17, Włochy 11*75.
I

sn sm ia r l o n d y ń s k i e .
Londyn, 27. października. 

(P A T . )  Kursa we? sio we z 27 października 
1921. Weksle na Paryż 53*92*5, B lgię 55*12*5, 

caryg 21*73*5, Holand ę 11*56*5, Amerykę 
384*37, Hiszpanię 29 61 *5, Wiochy 99.62, Niem
cy 394*57, Wiedeń 73*50 Bukareszt 554.50

DEW IZY N O W O JO R S K IE .
Nowy Jork, 27. października. 

(PAT.)Kursa wekslowe z 27. paździer. 1921. 
Weksle na Londyn 39400. Weksle na Londyn 
60-dniowe 390*37. We sle na Paryż 7*31. Weksle na 
Berlin 0 60*25 Belgię 7 16, Szwejcoryę 18*07, 
Holandyę 34*— ,Rzym 395 , Sr bro krajowe 99*50. 
Srebro aagran.czne 65 77. Madryt13.45

Z TARGU LWOWSKIEGO.
Lw ów , 28 października.

Na targach lwowskich chwilowa zniżka cen 
znrikła zupełnie >i od paru dni ceny utrzymują się 
w  dotychczasowej wysofoóści. Dowóz artykułów 
spożywczych by? wczoraj średni

Wczoraj płacono za 1 kg. ziemniaków 35 mk., 
cebuli 120 mk., jabłek 100— 160 ntlc., groszek 140 
do 340 mk., śliwek 240 mk., pomidorów od 200 do 
300 mk., za małą wiązkę marchwi 20 mk., pietru
szki 30—40 mk., za snop marchwi 100— 180 mk., 
pietruszki. 120—200 mk., buraków 30—80 mk., za 
główkę kapusty od 40—80 mk., kalafiora 50— 100 
mk., kiek 25— 50 mk., kalarepy 10—30 mk., za ka 
u iłek  cbrnaiu 5 mk.

Za 1 kg. mięsa wolowego z kośćmi płacono.

_______________„GAZŁTĄ_ PORANNA*!_________

wczoraj 260—280 mk., bez kości 340 mk*. wie-przo 
wego z kośćmi 440 mk., bez kości 500 mk., cielę
ciny 260 mk., stańmy 900— 1200 rak., sadła 140C 
do 1500 mk., kiełbasy 800—900 mk.

Za 1 kg. białego chleba płacono 260—280 tak. 
ciemnego 165— 175 mk., za małą bułeczkę 18 dc 
20 mk.

Za 1 kg. białej mąki pszennej płacono ud 300 
do 320 mk., żytniej 200 mk., ryżu 340— 360 mk., 
kaszy hreczane; 240—260 mk., jagieł 160—180 m., 
fasoli od 180—260, cukru bkuego 1000 mk.; żółte
go 750 mk.

Za 1 iajo płacono 30 mk,, za Ikr. mleka 110 
mk., za litr kwaśnej śmietany 200 mk., za 1 kg. ma 
sła deserowego 1600 mk., kuchennego 1400 mk* 
za 1 kg. sera 230 mk.

  . Bt* T

K asąrzg  przy robocie.
Lwów, 28 października. 

(’b) Onegdaj w nocy dokonali irtzneni dotąd 
policyi specyaliści kasowi niezwykle śmiałego 
włamania do kasy urzędu podatko wego w  Bole
chowie. W  ścianie pod którą stała kasa, zrobMi o- 
twór szerokości pó? metra i otworem tym dostali 
się do Wnętrza, Sprawcy poczęli się dobierać do 
kasy, w  kiÓTej było

IY2 miliona marek.
W ycieli jedną ścianę, ale ponieważ natrafili m  dra 
gą twardszą, a nie mieli odpoy/iedaich marzęozi, 
więc porzucili zamiar rozbicia. Zabrali się n&to- 
miast do skrzyni żelaznej, stojącej obok kasy. Tę 
łatwo rozbili i praca sowide im się opłacira, 
bo ze skrzyni tej zabrali znajdujące się tam ćepo- 
zyta sądowe, a mianowicie same przedmioty ze 
złota i srebra, różne precyozc. itd., ogólnej 

wartości kilkunastu milionów.
Bandyci nie pozostawili po sobie żadrych śla

dów, tak iż pościg jest bardzo utrudniony.

Lwów, 28 października 
(b) Na gościńcu między J- ołyiiczetr a Ttewą 

Ruską napadło onegdaj dwu bandytów na jadą
cych Leiba Duka:cav’ ilera z żona Freidla i szwa- 
g.em Nachmanem i zrabowali Dukateoziebcnjwf 
7000 mk. i dokumenty.

P o d  ^p rę g ie rz .
Lwów. 28. ps.źd: iernfta.

Ostatnimi dniami waFsa z paskarstwieir, w  
miaście nieco złagodniała. Świadczą o tem kary 
nałożone przez Urząd Walki z lichwą na przekra
czających ustawę. I tak: Michała Motykę, go
spodarza z Lesienie za sprzedaż słomy i siana po 
paskarskiej cenie ukarano grzywną 5000 ntk. lub 
14-dniowym aresztem. —  Ilka Kwszkę, gospoda
rza z Kłoidziennei, pow. Żółkiew, za sprzeoaż ja/ 
po paskarskiej cenie ukarano ^-dnfeowym 
wzilędtnym aresztem i grzywną 500 mk. —  Ma- 
ryę ŻuTowską, zamieszkałą przy uh Strjh^iej l  
40, za sprzedaż mleka po lichwiarskiej cenie 
grzywną 3000 n,k lub lO-dniowym aresztem. — 
Mikołaja Rutkowskiego, masarza przy ,pl. Smofltł 
!. 4, za siprzedaź szynk! po wygórowanej cenie na 
grzywnę 20.000 mk lub 50 dni aresztu. —  Mi
chalinę Porodką, wł. straganu -L 35, za sprzedać 
słoniny po parskarsk;ej cenie na 7-dntowy bez
względny areszt i 5000 mk. grzywny lub 10 dni 
aresztu. —  Restauratora Józefa HellmreicSm, przy 
ul. O.miańskiej 1. 5 za brak cenrika g -zyw 3łą 5000 
mk. lub 10 dni artozju. Za to samo przekrocze
nie ukarano wł. sklfcpu gatonterymego przy uł. 
Syksłuskiej I. 6, Józefa Grubera, grzywną 20lOOQ 
nńc lub 20-dniówym aresztem—  Y/koóctr ea brak 
cennika ukarano Rózię Flłesseroiwau wł. restaura- 
cyS przy ul. Jagiellońskiej 1. 11, grzywną 2a000 
mk. lub 14-unaowym aresztem. Ta ostatnia wnio
sła prośbę o darowanie karę do Naczelnika Pań
stwa. Prośby tej jednak nie uwzględniono, bo ka
ry administracyjne nie podlegają prawu łaski. 
Z tego romegc powodu nie uwzględniono’ też pro
śby Izaaka renera i wspólników, którzy w stycz
niu z r. w  czasie sefcwestru na skórę, otworzył 
w  realności przy tri. Łokietka L 4, t^tą ' garbarnią
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S łjrde i ’ 1  Politechniki poa~ukujo lekcja z zakresu.szkó! 
(łponjłcu i poeząt-dw  gry na skrsypc *b . _ W ynsgrc- 

rcałar jn .wv. —zenie w e& n g  -im .wy. 
PolitecłiEtiija".

n L A T E L IS T Y K A

Zła~czfci pocztewe używane polskie i zagraniczne Łuka
puj i  w  knitkj ilości po najwyższych cenach, oliw ń 
ułii, Lwów, Chorążczyzay 24, mięizy 4 a (k 31u4

Z € U S & 'N 9  —  Z N A 1 . S Z 1 9 N ?

? ; iM ł  !H robć Bcą ręczną haftowaną na poduazeczką 
fdrapowy jedw ab ) kwiatuszki w  rożnych kolorach. 
Łaskewy znalazca zgłosi ra  wynagrodzę] =m : S ław s 
kiego 6, Lsngberg. 3fzQ

M E0, SAMiA&A
.S fi lc ra u jr  m audur oficerski do sprzedania.

CMąhoke 14.
Gurtlsr’ 

361S

P llt rs  p o o rć t a .  wilki, sławi, tą  kryte, bardzo piąkne do 
sprzedanie ul, C iow a  .ó, Ik ta, od g j i z .  4— ó po poi.

3 22

f ó Y Z Y E R S K I G !
WĘ/z Y T W Y  wyśmienite t. zw. .Stossmetw y=aue«iie  t. zw. , Stossreesser* 

f»k . póki zatgąa starczy, poleci 
L W O

ntii. połci zaeąs

§. FBDKR
po 909

3Sf 0

u l .  S y K i t a s K a  1. 7.
W ysyłka na prowńacyą za poprz. nadesłaniem 950 Mkp.

FOOTBALL, DU5ŻE,
najnowsze zaoawki, poleca 3565

KLINIKA LALE ,, Lwów, ulica Halicka I. 21.

J&tjnfiskie .r> ”k t n  i  komtetae 
i  lot*, Lw ćw , Batorego 4.

dost ircza bezzwłocznie 
6i9

fc. :<4 ck,.zyjnie do sprzedania. .Pilot*,
Batorego 1.

Lwów,
2756

' I ł a  FfiM fU ' 9431 wcale żałobne, moune. tanie, pcileea 
J M P  6 5 M - 2 0  Tepotefcka, uICIa Kopernika l. nad ap. 

teką MikołascUu 279 5

(Attłf m obąfe cią iarow o pierw "zorządnej marki pouiada 
i aa składzie i poleca .P ilo t1*, Lw ów , Batorego 4. 3<»06

sZtas paBscndrowy dla z na~ż ryou do «prce- 
Wfadomość z jbz c » >  >ei W  domu spedycyjn. 

Zawadzkiego, Sobieskiego 4. 3469

M Jy isiiie  '■ -  m ien ie  I i  arna dostarcza ze swo.ch ło
m ów inż. Za-wadziński, Sn- 'na, Małopolska. 3575

W e łc ia n j  i nici a no paAcaooLy, skarpetki w h n n ^ o  vv7- 
t rob u dostatecaawj o lagożc. N apraw a, podrabiam:,.
• Ptac&wfaia I icłLrrty .Kolos", Kx>, ernika 12, za brao- . 
jJPcszukcją miozynist.i trykotaretwa. 3583,
L .  .iwa, we f a m —  Mdba* m m *   ■ ■ fr_ _

Nakładem „Spttki akcyjnej wydawMacaeJ'*.

D o b e rm a n a  7-iniesięcznego tylko w  dobre ręce sprze, 
dam. Zgi szenia pod .D oberm an*. 3614

Żelazka i kuchenki
e lek try czn e  i n a fto w e  zn a n e j fa b ryk i , S ie m e n s a *  

poleca a ttaicj 3371

„ L U M E N * 4, L w £  .■/, p L  M a r  j a t k i  4 ,

11 m i.rlzs ego wyrebn, pierwszorzędnej jakości
Hartownia dla Rmsanfin
S i U a d i  L u r ó w ,  u H c i  R o m a n o w i c z a  I I .

D o s ta łe m  w ie łk i t ran sp o rt  B a n p s k  d o  n o c 
n ych  sza fek  z  d i L  i i  -  j * a n  >1 J ^ e S u r a f i m y m i

po Mk. 1950 33X2

SjL U M E l f » i : L ^ r ś w ,  p l a c  M a r  j a c Ł i  i ,
Skład łv*&ełfcich Inrap elektrycznych.

Zgło FScida do Admiu pod 
3621

£ (• «  roczny do matur,' klasycznej roz1 ocznie ilą  2-g 3 
Istoyatia. Prof. StrycbaruLi, Zdrowie 3. 3537

MIESZKOTA, LOKillS, SKUPY |
K i^ ra  amerykańska, angielska, francuska, poszukuje 

sóżi ych pokoi Da mieszkania i biura. Zgłoszenie (ia - 
• lieyjskie biuro, Kopsatttku 22, Lwów , tel. 416. 3656

uKI pokoje W śrÓdmieLLi cwcnttmlme z urządze
niem biurerwem pr^cz Sp  ilką A ..cyjną poszukiwane.
Ż jios?^n ;a nod S\:7ynagroczen;e“ <Jo Adm . óólo CHODNiKI

kapy, kołdry, 
raaterye , ceraty, lin o leu m

3. W E IS S , L w ó w , S o b ie sk ie g o  2.

koce, firanki, niebie taplcrrowane, 
-  po'eco k«ad taput

Barry* i la! fil stRhfrycsnB
kieszonkowe i karb  d we jako też karbid s; rzedaje pe 
cenach hurt. O s k a r  F aso le  ■, Lw ów , Sykstaska 29. 3103

R g l W M l l

Specyali-ita cłiorób skói-nych i wenerycznych

Dr, MiCHiL SALPS7SR,
Lwów, SyJtsja ka 17, ord. od S—S i 12—6. 2774

Do P. P. Rusznikarzy i właścicieli 
składów broni!

Daia 22 października b. r. skradziono mi pod Rzs- 
szowem pii-ą dubeltówek kaliber 12, firmy .Hol
land & Holland" w ciemni- iiłtym skórzanym fu- 
tsrdie Gdyby ktokolwiek zgłaszał slą w celu sprze
daży takich Suzelb, aprrasz&m o zawiadomienie 
mnie, »b\mr snógł przybyć i strzelby te "rozpoznać. 
Za odnalezien ie  ryc*t s  r .a lb  wyznaczam  

n Srocfe *60.000 K kp . 1307
Jerzy br. Tyszki,; V i .Z ,  Kolbuszowa, Małopolska.

LCYTACYA.
Drle 31 paźdz ern5ka 1&21 o godzfide 10 przed 

południem odbędzie się licytacyjiwi sprzedaż

w magazynie firmy

O .  H e w e - t w l g 1
przy ul. Sapiehy 1. 34.

Magistrat m^asłd 1 , 1 0 * 1 .

Brusowi Sp̂ W drak. »Prasa“ ui. Stokoła 4.
: . t* -   4 w  .....------- -

Redaktor weratajr Ot. RCKjER fM ł fAGŁIal. Zastępca redaktora 
Odpow. tedakfor: MAPTAN MA^^iŁSM.


